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W  ZNACZENIU NAW OZÓW .

§ II. Odchody zwierząt  roślinożernych.

(Dalszy ciąg).

Niezawodnie  ba rdzo  pożyteczną  byłaby g r u n t o w n a  zna jomość  p rzy­
m i o t ó w ,  każdemu  z o sobn a  gno jow i  w ła śc iwych ;  dalćj poznan ie  s zybko ­
ści, s topnia  i t r wa ło śc i  sku t kó w,  jakie każdy z n ich zrządza ,  wreszcie  d o ­
k ł a d n e  oznaczeni e do jakiej  u p ra w y  i do jakich własności  g run tu  każdy 
z nich j e s t  najwięcej  p rzydatny.  Przyczyną ,  która do t ąd  n i epozwoh ła  na- 
być tych tyle pożytecznych w iadomośc i ,  jes t  osobl iwie  ów,  po dziś dzień 
jes zcze  powszechny  zwyczaj ,  że w największej  części f o lwarków,  osobl i­
wie w tych,  gdzie byd ło  roga t e  p rzewaza ,  wszejkiego rodzaju gnoje  na 
j e d n ę  kupę  lub w jeden dól  pćle-roóle skł ada ją ,  a to  z powodu ,  iż uzna ­

no,  że mięszan ina gno j ów  wszelkiego rodzaju j es t  ś rodki em na jpewnie j ­
szym o t r zymania  ile możności  naj lepszego naw oz u ,  gdy każdy z nich n a ­
b ie ra  od  reszty tych własnośc i  na jakich mu zb y w a ło ,  aby sam przez się 
Stanowi ł  nawóz,  dający się uży j  n a każdym zgoł a  grunc i e ,  (a) Takie  p o ­

s t ępo wa n i e  może być  d o b r e m  w k ra j ach  r ów n yc h ,  w k tó rych  ziemia o r ­

n a  na wszystkich p r aw ie  miejscach j akby  na j ednos t a jnym grunc ie  s p o ­
czywa  i ma łoznac zne  tylko odmiany  p r zeds t awia ,  lecz w s t ronach  g ó r a ­
mi  najeżonych ,  gdzie g run t  n i eo ledwie  z każdym k rok i em się zmienia,  
lecz w rozl egłych posi adłośc i ach ,  w któ rych  się zwykle od d a j ą  pewtiym 
u p ra w o m  p rze my s łow ym,  nie na leża łoby mię sz . ć  gno jów  ze sobą ,  ale 
owsz em do  każdego rodzaju g r u n t u  użyć z nich dlań odpowiedni ego,  jak

(a) Wielu  radzi  nie mięsaać  gno jów ,  odoso hn i ać  je według  ga­
t u n k ó w ,  a nas t ępn ie  używać l ażdy z o sobna  we d łu g  jego własności .  
Rzecz  ta da się p r zep ro wad z i ć  przy kolombini e przy puleccie i przy o d ­
c h o d a c h  owczych;  lecz t r u dn o  byłoby  chcieć to samo zacho wa ć  i przy 
i nnych  gno js ch ;  reszta  bo w iem  inwen ta r za  zwykle pomieszcza  się w sta j ­
n iach  przy sob i e  s t ojących,  tak iż j ego  odchody  m ęszają s ę w najhliż- 
szem miejscu,  na k tór e  gnój  z stajen wynoszą .  Zresz t ą tak skrupu l a tne  
r o z g a t u n k o w y w a n ie  wcale  nie j e s t  korne  zriem; owsz em uwa żam  je za 
s zkodl iwe ,  a to tein bardziej ,  że dobry gnój  nie przes taje być doi . rym,  
c h o ć  go  zmięszamy w j e d nę  masę z odcho dam i  rozmai tych bydląt ,  gdy 
j e d n e  d rug im  nadaj ą  wa r tośc i ;  czego bynajmnić j  powiedzi eć  nie można 
o każdym po jedynczo,  z po w o d u  iż są między niemi  i takie, co tylko p o d ­
r z ę d n ą  wa r to ść  mają.

Ol ivi er  de Ser r es .

i on.naprzykł ad ,  gno ju  bydlęcego na grnrita suche,  piasczyste i go r ące ,  kc 
ski ego zaś i owczego  na  g run t a  mo kr e  i zimne.

Um ie j ę tność  okazał a ,  że dla wy ró wn an i a  100  częśc iom co do wagi  
np. ki l ogra inmom,  cen tn a ro m i t. p. dob rego  gnoju  fo lwarcznogo,  t r z eba :  
1 8 ' / ,  taki chże  g w ic h tó w  o dc h od ów  kozich,

3 6 '  '  owczych,
54  t  '  końsk i ch  r azem z u ryną ,
63  '/» * '  świńsk i ch  razem z u ryną ,

7 3  * * końsk i ch  bez u ryny,
9 7 ' / ,  * f  bydlęcych r azem z u ryną ,
1 2 5  # * bydlęcych bez uryny.

Liczby te oznacza j ąc ,  ile z każdego  g a t u n k u  gnoju r ó w n a  się 1 0 0  
częściom co do  wagi  do b re go  gnoju  fo lwarcznego to j es t  innemi s ł owy ,  
ile każdego  z nich po t r zeb a ;  aby j ed en  i ten sam skut ek  użyźnia jący n a  
d.mćj  p rzes t rzeni  sp r awi ł ,  nazywamy j edn o - zna czn  kami albo s t o sunkami  
gno ju  j edno  znacznemi  czyli l iczbami rów noznacznemi .  Mówimy  za t em 
j edno -znaczn ik i em (óqmva len t )  g no ju  owczego  j e s t  36 ,  a o d c h o d ó w  by ­
dła r oga t ego  suchych (bez uryny)  125 ,  d op e t i r a j ą c  w myśli ,  jeżli na ózria-  
ezenie dob reg  > gnoju fo lwarcznego pr zyjmiemy liczbę 100.  J e s t  to,  jak 
widzimy,  bardzo  dobry  i wygodny  spos ób  w  p o ró w ny w an i u  rozma i tych  
gno jów  ze sobą .

Stosunki  le gnojów  oznaczone zostały we d łu g  ich względnego b o ­

gac twa  w s a M r o r ó d ,  a to na mocy wyrzeczonej  zasady przez pp.  Bous -  

s ignault  i Payen:  że nawozy  mają tern więcej wartości ,  im więcćj z awie ­
rają s t o sunkowo  w sobi e matt.rji  o rgani cznych zwier zęcych czyli a zo ­
towych.

Zasadę  tę z resz t ą  już dawrio przyjęli ,  j akby  i ns tynktowo,  p r ak tycz­
ni gospoda rze ,  wszyscy bow iem uznali  wyższość  gnoju  z malerj i  zw ie ­
rzęcych z łożonego ,  wszyscy doświadczyl i ,  że nawe t  zielony nawóz,  k tó ry  
w p rzyoran iu  wyros l ś j  rośl iny powsta j e ,  nie tyle ugnaja rol ę,  co o d c h o ­
dy koński e lub owcze .  T o  co g łównie  części  zwierzęce od roślin i ich 
sku tk ów  rozróżni a ,  jes t  to, że z awie r a j ą  w sobie wiele więcej zw iązków 
azo towych .  Po tej uwadze  zdoł amy sobie wyt łumaczyć ow ą  wyższość^ 
pomiędzy  nawozami ,  uryny zgniłej  i gnano,  k tór e  pr awie  ca łkiem z sol i  

a i nmouiakalnych po w s t a j ą  dalej  także samych soli aminoniakal i iych,  z p o ­
w o d u  że ammon iak  jes t  j ed en  ze zw iąz kó w  najobfi tszych w  azot.

Pon i ew aż  s t o sownie  do uczynionych doświadczeń  celem umie rz -  
wienia  jednego  hekta ru  potrzeba 3 0 ,0 0 0  kilogr .  (a więc  na morgę  pr ze ­

szło 148  cent . )  d ob re g o  gno ju  folwarcznego,  p rze to  przy pomocy  p o w y ­
żej oznaczonych  s t o su nk ów  j ednoznacznych  ł a t wo  ob ra ch o w ać  możn a ,



ile z każdego  i nnego  gnoju wziąść t rzeba do mierzwieni a tej samćj  p r z e ­
st rzeni .  Rzeczywi ści e w tym celu po tr zeba nam tylko ow e  3 0 , 0 0 0  p o ­
m noż yć  przez  o dp ow ied n i  j ednoznaczn ik  gnoju^ k tó r ego  użyć  chcemy,  

a i loczyn zląd wypadający podziel ić przez 100.  I tak ilość gnoju  ow c ze ­
go  na hek ta r ,  pon i ew aż  s t o sunk i em j edn o zn a c zn y m  tego gnoju  j es t  l icz­

b a  36 ,  wyniesie ,
3 0 , 0 0 0 X 3 6  

100
( na  morgę  za t ćm wypadn ie  go 

1 4 8 X 3 6

'  100  _ _

Ob ra eh o w a w sz y  tym sposobem wszystkie ga tunki  gnoju  p rzypada  na: 
I l o ś ć  k i l o g r a m .  I l o ś ć  c e - i t n a r .

p o t r z e b n a  d o  i i m i e r i w .  p o t r z e b n a  d o  u m i e r z w .

1 h e k t a r .  1 m o r g i .

! 1 0 , 8 0 0  ki logr.

- = 5 3  2 8  czyli bl isko 5 4  cen tna rów)

odchody  kozie . . . . 5 , 5 5 0 . . . .  28
t  owcze  . • . 1 0 , 8 0 0  . .
s  końsk i e  z u r . . . 1 6 ,2 0 0  . . . . .  8 0
* świńskie  z ur. . i y  0 5 0  . . . : . . 9 4

* końsk i e  suche . 2 1 , 9 0 0  . . . . . .  1 08
* bydlęce z ur. . . 2 9 , 5 0 0 . . . .  144
* bydlęce suche . . 3 7 , 5 0 0  . .

CO

Ztąd widzimy,  że war tośc i  r ozmai tych odc h od ów  wie lce  się od s ie­
bie r óżn i ą  i że więc wypadk i  umie j ę tne  ca łk i em się zgadzaj ą  z wy padka  
mi  prak tyką  uświęconemi .

S III. V  r y  n a .

U r y n ę  czyli mocz  zwierzą t  roś l i noże rnych ,  k tó r ą  w części nasiąka 
s ł oma  na pudśc ió ł  użyta,  należy uważać  za cz>.ść gnoju  najeżynniejszą,  
i nie bez żalu przychodzi  pa t r zeć  się na to,  j ak ma ło  s tarają  się o z e b r a ­
nie tego p r zecudnego  nawozu .  Czynność  użyźnia jąca z jaką  u ryna w p ł y ­
wa  na roś lenie ,  poch od / i  g łównie  od soli,  k t ć r emi  ciecz ta jes t  mocno  
na sycona i od sa l e t ro rodu,  k tó r ego  znakomi t ą  ilość zawiera  w sobie  
u reum,  to jes t  ten z w i ą z e k  organi czny,  co s tano wi pods t awę  t a żdć j  uryny.

(D alszy ciąg nastąpi)

W Y C H Ó W , P IE L Ę G N O W A N IE  i C H O D Z E N IE  OKOŁO 

Z W I E R Z Ą T  DOM OW YCH.

A. Ogólne uwagi nad wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

( D a l s z y  c i ą g ) .

5.  Stoma.  J ak  rozmai t ą  s ł oma być może  pod  względem części p o ­
żywnych.  S ło m a  ows i anna  ze wszystkich ga tu n kó w  s łomy zboża k ł o s o ­
w eg o  ma p ie rwszeńs two ,  a s ł oma  ze zboża l at owego,  to jest  z g r o c h u  

i soczewicy,  ma p ie rwszeńs two  przed s ł omą  zboża  z imowego .  D .bra 
s ł oma  pa s t ewna  nie pow inna  się spr zą t ać  przes ta j ą ,  ani  być u szkodzoną  
przez  deszcz,  sz ron  i ros  , ani też przez złe zachowanie.  S łomę ,  so c z e w ­
kę i t a tarczankę,  t rzeba ile możności  j ak  na jpr ędze j  spaść.  S ło mę  n a

ściółkę  p r zeznaczoną t rzeba bydłu także zakł adać ,  aby z nićj  w yb ra ł o  co  
lepszego,  a resztę w gnój  obrócić .  •

6. Od ch ody  przy młócce.  Pl ewy,  wygrabk i  i omłóco ne  listki roś l in  
s t r ą czkowych ,  r ó w n a j ą  się w pożywnośc i  zwycza jnemu  sianu,  przeciwnie 
zaś st rączki  rzepiu l a t owego i z imowego ,  r ydzu,  maj ą tylko pół  tyle w a r ­
tości co siano.  Można  je spaść albo z kartof lami,  z m a r ch w ią ,  ćw ik ł ą  
i t. d., albo się spa r za ją  pomyjami .

7. Zi arno  zboża  i roślin s t rą czkowych,  jes t  tylko s t o s o w n e  dla b y ­
dła do tuczenia.  Spaść je  tylko można  wtedy z korzyścią ,  gdy ceny zbo ­
ża są ba rdzo  nizkie lub gdy da l eka  wywózka  zboża  ma jącego  się sp r ze ­
dać,  przenosi  wa r tość  tegoż O n o  spr awia ,  że p rzybywa mleka ,  mięsa 

i t łuszczu znacznie.

Jeśli  się zdarza,  iż rzeźnicy bydło  opaśne  z w y w a ru  chętniej  k u ­
pują,  to się dzieje  jedyni e dla t ego ,  że s ą  p rzesądni  i uprzedzeni .

Ziarno powinno  się każdą  razą go tować ,  gdyż j ed n ym  funtem d łu -  
żćj się wtedy  starczy,  niż d w o m a  funtami su ro we go  ziarna.  Z i a rnem tern 
mię s / a  się s iano i słoma.  Jeśli  się bydło  nie tuczy,  na t enczas  dodaje  się 
do codz ienne j  paszy dw a  do t rzech funtów ziarna.  Z ia rno ma być po­
n i ekąd  p rzyczyną do po ron i en i a  cieląt  ( porzucen ia ) ;  t a t a rka ,g roch  i owies 

szczególnie działają na mleko,  jęczmień,  żyto i pszenica na mięso,  a wszy ­
stkie rośl iny s t r ączkowe  szczególnie na t ł ustość.

8.  W a rz y w o .  D ' a  pomnożeni a  raleczywa,  r ów n ież  do  t uczen ia ,uży ­

wa się ćwikłę,  bruki ew,  kartofle,  rzppę  i t. d.; wszystko to t rzeba d robno  
po rznąć ,  zmięszać z s ieczką ze s t r ękami  roślin olejnych lub też z. p l e w a ­
mi i zgOi il :amt. Rz ep ę  należy nap rzód  spa ść ,  gdyż zachowawszy  ją,  ł a ­

two  podpa da  zepsuciu.  Ka r tof l e  mogą najwięcej  po ło w ę  ob rać  ho wanć j  
paszy zabierać,  resztę zas tąpić  po w inn o  s iano i s łoma.  Kar tof le  w zna ­
cznej ilości dawane,  spr awiają  poron ien ie ,  b i egunkę,  częste poganiani e  
się (chcieć do byka )  i s ł abość  w na r zędz i ach  t r awiących .  Mniej  szkodł i  
we  są  g o to w ane  kartofle i z tni ęszane  z paszą  pa r zo ną .  Można  też r ó żn e  
warzywa  zmięszane  da wa ć  j ako  paszę.

9.  O dchody  z b r o w a ru ,  gorzelni ,  z fabryk c u k r u  i k rochma lu ,  s ą  
mniej  więcej do pomnożen ia  mleczywa,  mięsa i t łuszczu użyteczne.  Spa ­
sają się z s eczką i s t rękami  z roślin olejnych.  Lecz  nad wieczorem,  daje  
się bydłu s iano i s ł omę W y w a r  niezda  się dla k ró w  dojnych,  w o łó w  
r o b o c z y c h  i bydła młodego ,  mniej jest  s zkodl iwy dla bydła t uczącego się.  
Od chody  z fabrys k rochma lnych  da j ą  się tylko bydfn,  k tó re  się tuczy.

M ą s ę  z ku chó w  r zepowych ,  r ydzowych  i s icmiennych mięsza się 
z paszą  pa r zoną ,  albo z letnią wodą,  i daje się k ro w o m  za napój .

Bierze się na j edno  bydlę wyros ł e  dziennie l ' / s do 2 ‘/ j  funta.  P a ­
sza z imowa nie może być tak spas ioną jak się sprzą ta ,  t rzeba j ą  częścio­
wo p r zy rzynać  do s iana i s ł omy latowej  i mięszać z iuoerai  rzeczami pa-  
s t ewnemi  w należytym s tosunku,  t a i ,  żeby podwyższyć pożywność  paszy,  
os i ągnąć  oszczędność ,  i paszę dla bydła  smaczniejszą uczynić.

Sieczka.  Gdzie  g r u n t  wiele wydaje  siana i s ł omy,  tam mało  a lbo  

wca'e nie r zną  sieczki.  Że pos t ępowan ie  takie j e s t  m a r n o t r a w s t w em ,  t u ­
dzież, że bydło  przyt ćm się tak dob rze t r zymać nie może,  w iado mo  każ­
demu i n i epot rzeba  tego dowodzi ć .  N a w e t  s iano lepiej jes t  po rzn ąć  na 
sieczkę,  jeśli folwark mało takowego  posiada.  Ze rznięcia sieczki w yn i ­
kają  zresztą  na s t ępuj ące  korzyści :

1. Pas i e  się mą osczędni ej ,  bez uszczerbku bydła ,  i jes t  w y b o r n y m



ś rodkiem w latach n i eurodza jnych do  wy9tarczenia z apasem paszy dłu-  
żćj i wyżywienia  większej  l iczhy bydła.

2.  Rznięcie sieczki rob i  s ł omę  i s i ano więcej j edną  i s t rawri iejszą,  
osobl iwie ,  gdy p ie rwsza  ma g rube  i tw a rd e  kmiwie.

3 Spasa j ą  się na d t o  z sieczką korzystniej  warzywa,  w y w a r ,  plewy,  
zgoniny i t. d.

4.  Paszen ie  s i eczką  je«t dogodnie j sze .
Pasza,  k tó r a  się sama  przez się r ozparza .  Dzieje się to na s t ępu ją ­

cym sposobem:  Sieczkę ze s ł omy i z siana,  plewy,  wygrabk i ,  s i rączki  
z  roś l in  olejnych,  pos i ekane  wa rzywa  i sól, sypie się na s t opę  wysoko,  

mięsza się dob rze  i tak się w o d ą  po l ewa,  aby tylko zwilżało;  poczęto kła­
dzie się wszys tko  w naczynie  na kształ t  koryta i b a rdzo  m oc no  depcze .  
Ws zys tk i e  części sk ł ad owe  dotykając,  pow in ny  tylko być wi lgotne.

Po  2ch  albo 3ch dn i ach  tak się s t osownie  do  t emperatury  pasza 
ta i w a rz yw o  rozg rzewa ,  iż ostatnie  wydaje  się jakby g o t o w a n e  było.  
T e r a z  można  byd łu  paszę  l akow ą  dawać ,  wszystko się ostudza.  Do p r zy ­
r ządzen i a  ws pomnione j  paszy,  dzieli się o w o  naczynie,  k tó r e  wielkością 
swo ją  do ilości bydła  i paszy pow inn o  być za s tosowane ,  na trzy ró w n e  
skrzyneczki ,  p rzedzi elone  dwiema  deseczkami.  Każda  skrzyneczka,  3 s t o ­
py wysoka ,  zawiera  w sobi e  paszę na j eden  dzień.  Więcej  niż trzy od-  

działy nie są  pot r zebne ,  gdyż pasza podczas  I 9 ł/» s topni  z imna z począ t ­
k iem t rzeciego dnia  dos t a t eczn i e  się u mnie rozgrzała .  Powie r zch n i a  b a r ­
dzo mocno  udep tanej  paszy nie p ow inn a  być nak ry t ą ,  ażeby po t r zebne  
powie t r ze  bez przeszkody działać mog ło  na fe rmentac j ą  Zamias t  takich 
skr zynek  możną  użyć d rybus ów  (fasek).  Doły,  k tó r e  spo de m są  w y m u ­
r o w a n e  albo gl iną ubite,  nie są tak korzys tne ,  gdyż nie można  ich z u ­
pe łn i e  czysto u t r zymywać.  Wraz i e  po tr zeby można także paszę tę bez 

t ak iego naczynia przysposobić .  Dzi enn ie  spasa  się porc j a  z jednej  sk r z y n ­
ki, w miejsce tćj,  n o w ą  paszą-s ię  napełnia .  Dziewięciu szeflami sieczką 
1 szeflem plew,  12 macami kartofli  i 10 lótami  soli,  do czego ok o ło  58  

k w a r t  wody  do zawilżenia wypo t rzebuj e  się, m o żn a  10 k rów  dziennie  

przy sze śc ior azowem dawan iu  d ob rz e  wyżywić.  Na noc daw a łe m jeszcze 
na  każde  bydlę wyros ł e  4 funty s ł omy i 4  funty s iana,  zmięszarie do  k u ­
py. Bydło było zd rowe  i wyżywi ło się przez zimę dobrze .  R a c h u j e  się 
w  ogóle na j e d nę  k ro w ę  10  funt.  s łomy żytnićj 6  funt. plew, 5  funt .  k a r ­
tofli i łó t  soli.

P r z ys po sob i a j ąc  tę paszę,  po tr zeba  na to  zważać:
1) żeby chud a ,  sueba sieczka była tylko wi lgotną,  a nie mokrą ;
2)  żeby pasza  w  naczyn iu  była  ba rdzo  mocno  udep taną ,  gdyż prę-  

dzćj  i zupełni e bez spleśnienia fermentuje;

3)  aby powie t r ze  z w i e r zchu  miało wolny przystęp dla prędszego 
Całćj masy f e r men towan ia ;

4 )  iżby pasza była spaszorią,  nim się obróci  w kwas  i zgniliznę.

Wie lk ość  skrzynki  dla pot r zebnć j  paszy codzienrićj ,  oznacza się
na s t ępu jącym sposobem:  Przyrządziwszy dokł adni e  codzienną paszę,  m ie ­
rzy się t a ko w a  szeflem i ut łacza mocno.  Liczba szefli mnoży się przez 1 y ,  

Wypadek z pomnożen i a  czyni wielkość skr zynki  w' s t opach  kiibicznych.  
P o n i ew aż  skr zynka ma być trzy stopy wysoka,  t rzeba przeto liczbę stóp 
kubicznyeh podziel ić przez trzy, wypadły  z tego kw oc j en t  uważa “ię jako 
p rodu k t  (i loczyn) powsta ły z długości  i s zerokości  skrzynki .  Mając np.  

42  szefie masy p rzeznaczone j  na paszę,  więc one  zabierają  prze s t rzeń,  
7 5  s tóp kubi cznyeh mającą .  Sk r zy nk a  jes t  wysoka 3 stopy,  p rodukt  p o ­

wst ały  z długości  i szerokości  tejże wynos i  p rzeto  2 5  stóp.  P r zy p us zc z a ­
jąc ,  że t akow a  jest d ługa  5 stóp,  więc rt.usi także być 5  s t óp  sze roka.  
Sk rzynka  z 3 s tóp wysokości ,  5  s tóp szerokości  i 5  s t óp  długości ,  może  
w  sobi e zmieścić dz ienne j  paszv 4 2  s/.efla.

Pa sza  par zona  j os t  lepszą od suchćj ,  z po w o d u  nas t ępu j ących  k o ­
rzyści:

1. Oszczędzi  się bowiem przez nią p r awie  j ćdnę  trzecią część p a ­
szy,  bez wyrządzen ia  krzywdy bydłu;  można  za tem wyzi inować więcćj  
bydła i n iepot rzeba  przyczyniać sobie k łopo tu  o wyżywienie  go.

2. Bydło przyzwyczai  się wp raw dz i e  do tej paszy dop ie ro  w dn iu  
3 lub 4, lecz za to ją lepićj i chętnićj  potem je niż śt icną paszę.

3. Przy ń iedós taku  siana pasza ze słomy sposobem takim p rz y r zą ­
dzona  daje się także z korzyścią  użyć: mleka nie ubywa ,  ani bvdło  nie 

chudni e .  Zląd  idzie wniosek,  iż rozgrzewai i i em fakiem rozwijają  się szcze­
gó lne  części pożywne ,  k tó r e  niebyłyby inaczćj ani  s t r a wn e  dla bydła ,  ani  
pożyteczne.

4. Zła pasza nap rawia  się takiein p rzypo rządzen iem.
5. Bydło dob rze  się t rzyma i jest  przy mniejszym wychodz ie  paszy 

zd row e  zupełni e i wesołe ;  nawe t  nie traci nic na  obfi tości  mleka,  ani  na  
zdolności  do roboty.

6.  Oszczędza  się d rzewo,  k tóre  zwykło się po t r zebow ać  do g o t o ­
wania  wody,  przeznaczonej  do  pa rzeni a paszy. P r acę  zląd zw ię ksz on ą  
p rzewyższaj ą widocznie  przytoczone  korzyści .

Parzeni e.  Podczas  przysposobi en i a  go,  bywa  s ieczka ze zgon inami ,  
s t rączkami  roślin olejnych i ze z ia rnem zesz ró towanem i t. d., dob rze  r a ­
zem umięszana,  poczem wsypuje  się t akowa w duży s t o sowny  statek i po ­
lewa wodą  go rącą  tak d ługo ,  ażby w'szystkie Części paszy zmaczane  zo ­
stały.  Ziśstawia się po t ć m  tę paszę  od j ed neg o  dania dó d rug iego ,  i daje 
się bydłu- n ie  g o r ąco .  Naczynia zawsze  muszą  być czyste.  Takier a p o ­
s t ępowan iem robi ą się c iężko-s t rawi ie  pokarmy dla bydła s t ra  wniejszerai .  
Niedogodność  tylko ta przytem,  że obecnie  d r ze wo  w wielu  okol icach 

ba rdzo  drogie.  G o to w an ie  i s z ró towanie  ziarna  przeznaczonego n a  paszę 
przyczynia się wielce do ł atwiejszego t r aw ien i a  i dla tego zawsze  za l eca­

ne być powinno .  P r zy  dawan iu  paszy zachować  należy nas t ępujące  p r a ­
widła:

1. S ęczka sucha lub pa r zona  daje się w równych  po rc j ach  przy-  
najmnićj  sześć razy na dzień.

2. Na noc  lub po napojen  u daje  się bydłu  cokolwiek siana lub 
s łomy,  albo siana zmięszanegrt  ze s ł omą

3. Każda porc  a puszy reguł  r m e  powinna  być da w an a  w godzi ­
nach  oznaczonych i to tyle, izby byd ło  nie miało g łodu do nas t ępnćj  porcj i .

4. D . w a n i e  świeżej  porcj i  dop i e ro  wtedy nas t ąpić  pow inn o ,  gdy 

poprzedn i a  już jest z jedzoną.
5 .  Koryt a  mu sz ą  być czysto u t r zymywane.
6 .  W  obo rze  nie t rzeba t rzymać żadnych  innych  zwierząt ,  j ako to: 

świni ,  d robi azgu i psów;  gdyż nic nie ma bydła  niepokoi ć w czasie t r a ­

wienia.
7. S t r aw noś ć  się wzmacni a  i przyczynia do zd rowia  bydła,  gdy mu  

się sól w pewnych  czasa<h daje.  Na j edno  bydlę s tare  bierze się 1 2 — 18 
fun tów soli rocznie ,  na której  wtedy osobl iwie zbywa : nie powinno ,  g d y ­
by pasza dla jakiejś przyczyny zepsuć się miała.

8. Do ch odź  s t arannie ,  jaka jes t  pasza w koryt ach ,  z którycl i  j ada j ą
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k r o w y  g o s p o d a r z a ,  dw or za ni na ,  w o ź n i c y ,  pa st uc hy  i t. d ; gdy ż  ci ludzie  

gą czę st o n i esumi enn i  i s w o i m  k r o w o m  kra dz ioną  l epszą  pas zę  zakładają.

9.  Przy d a w a n i u  paszy z i m o w e j  trzeba b y d ł o  d ob rz e  p oi ć  d w a  r a ­

z y  na dzi eń ,  i nie u w a ż a ć  na to,  że pas terze  w y m a w i a j ą  s ję 0 d tego dni em  

k r ó tk im ,  bo przec ież  dz i eń  ma z a w s z e  2 4  g odz i ny .  Gdy o b or y  są bardzo  

c i e p ł e  lub gdy się b yd ło  z a g rz a ło  r obo tą ,  nie trzeba wt e n c z as  d a w a ć  za 

z imnej  w o d y ,  gdy ż  to  s z k o d l i w e  skutki  za s o b ą  p o c i ą g n ą ć  może .  Jeśl i  się  

n i e  b y ł o  s a me m u przy pojeniu p r z e k o n a ć  się wtedy o tem trzeba po-  

w t ó r n e m  poj eni em,  czy skot arz  sw oj ej  p o w i n n o ś c i  d o p eł n i ł .  Gdy się  b y ­
d ł o  nap i ł o ,  z o s t aw i a  się  t a k o w e  czas  niejaki na wolnera powi et rzu  w  p o d ­
w ó r z u ,  dla pot rzebnćj  agitacji  i ud ept ani a  na l eż yc i e  gnoj u .

Z d r o w i e  i dobry byt  bydlęcia utrzymuje się g ł ó w n i e  przez c zys tość ,  

dla tego d a w a ć  mu trzeba d ob rą  p o d ś c i o ł k ę  i c zę s t o  je c hędozyć .  R a c h u ­
j e  s ’ę na dzień 4  d o  1 0  f un t ów s ł om y na j edno  bydlę w y r o s ł e ,  p o d ł u g  

t e g o  jak zapas wystarcza.

(Dalszy ciąg nastąpi).

T A K S A  M I Ę S A

na  m ies iąc  g r u d z i e ń  18 5 3  r.

I. W O Ł O W IN A .

M ięsa  w o ł o w e g o  fun t  . . . .
„  k r o w i e g o  tub  z b u k a t ó i  

Z a  p o lę d w ic y  fu n t  . . . . . .
„  10  w ią z e k  f l a k ó w ................
, ,  s e r c e  c a ł e ........................... ....
„  w ą t r o b ę ...................................
„  d u d y  z p ł u c a  i le lk ie m  . .
„  c y r i d r y ...................................
„  o z ó r  ...........................................
„  p o d g a r d l e ...............................
, ,  g ł o w ę  z m o r d ą ....................
„  4  n o g i .......................................
n  k a p t u r y  b e z  c zę ś c i  m i ę ­

s n e j  , j a k o  w  m ięso  ju ż
l i c z o n e j ................................

, ,  ś l e d z i o n ę ....................................
„  pu d  c z y s t e g o  ło ju  4 0

f u n t ó w ......................   , .
, ,  f n n t  ł o j u ................

TA K S A  MIĘSA 
W o ł o w i n y  fu n t  po  k u p .  U 1/-)

u  e u a I

Usr. k nu 1

— ó -
— 6
— 13
__ .19
— 18
— 17 j
— l o
— 10
— 39
— 4
— 39
— 21

_ _ 6 . ,
— 9 %

3 12
- 8

II . W IE P R Z O W I N A .

W ie p r z o w i n y  ze  s k ó r ą  fun t  . .
S c h a b u  fu n t  ...................................
Za g ł o w ę  i o z ó r ............................

„  w ą t r o b ę ,  l e t k i e ,  s e r c e  i
p łu c a  ....................................

,. n e r k i ...........................................
S a d ła  ś w i e g o  f u n t ................... ....
S z m a lc u  t o p io n e g o  fun t  . . . .
S ło n i n y  ś w i e ż e j  f u n t ................

,, w ę d z o n e j  fu n t  . . . .  
Za 4 n o g i  po  p i e r w s z ą  p ę c in ę

I I I .  BARA N IN A .

B aran iny  f u n t ............................... ....
Za g ł o w ę .............................................-
,, l e tk ie  z s e r ce m  .  ................
„  w ą t r o b ę  .

C e n a

R sr ! |  kop.

8
7

60

26
6

16
20
13
16
16

6 
6

-  f 6
-  6

K O S Z E R N E G O .

B aran in y  fu n t  p o  k o p .  11.

TAKSA BUŁEK, CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNEGO
na m ies iąc  grudzień ,  185H r.

BU LK I I C H L E B  PS Z E N N Y .
B u ł k a  m a t o w a ...........................................................     '
S t r u c l a  m a t o w a .....................................................................................
B u ł k a  z m ąki  p o ś l e d n i e j s z e j ...........................................................
S t r u t  la z t ak ie jze  m ą k i ...........................................................
C h le b  s t o ł o w y  b ez  w z g l ę d u  na fo r m ę  z t a k i e j ż e  m ąki
P l a c e k  s o l o n y   .............................................. '

C H L E B  ZYTNY PY T L O W Y  o ra z  C H L E B  Ż  MAKI 
M ŁYNA B A R O W E G O .

B o c h e n e k  c h l e b a .......................................

B o c h e n e k  c h l e b a  .
c h l e b  r a z o w y .

Za 
kon .  sr.

W a ż y ć  ma 
fun l . l  zo f .

1 iy> _ t o
3 — 30
1 _ 21
3 — 63
6 1 30

14 — 18

2 4 68
5 1 4 0

1 0 a 8 0

2 ' /*
_ ł 89

5 1 8 2
. 0 2  ! 68

o w o c . ---  'Y W arszaw

Średnie ceny żyw nośc i  na targach W a rsza w y  i Praei.
Dnia 2 0  l i s topada  (2  g ru d n ia )  1853  r.

Od
r s . l k o p . rs .

Do
1 kon . rs.

Od
1 k o p . rs

Do 
| kop.

Z y t a  ’z e t w e r t  . . . . . 9 , 2 3 H ł o i n y  p u d  . . _114
P s z e n ic y  „ 10 7 2 7 , S ia n a  fu ra  1 - k o n n a  . . 1 <95 3 90
f i r o c n u  p o l n e g o  . . . . 1 0 ; 65 | 44 ,, 2 - k o n n a  . . 3 1 f  ■>

c u k r o w e g o  . . 1 2  - | S ł o m y  fu ra  z w y c z . 1 50 2 7 0
F a s o l i ........................... 1 2 , 2 4 ID r z e w a  s o s n .  s a i e ń  . 8 65
G r y k i .................................... 6 : 8 6 W ó ł  d o b r y ........................ 3 9 63
J ę c z m i e n i a ........................ 6 ! 98 y, ś r e d n i ........................ 1 __ 38
O w s a .................................... 4 j  30 1 ,, I t c h y ........................... 2 0 3 0
Mąki p s z e n .  p rz e d n ie j  . | 5  20 j C i e l e ............................ 3 2 1

, ,  o r d y n a r n e j  . . . . I l l I O B ar an  .................................... 2 17
,, z  tne j  p y t lo w e j  . 9  52 W ie p r z  d o b r y ................ 1 fij — 29
t, " i  j  c z a n e j ................ 10 :  4 lO _

K a sz y  j a g l a n e j ................. i * 1 y j s
„  g ry c z a n e j  z w .  , 1 2 * 2 2 M asła  p u d  . . . . 7 69
„ d r o b n e j ................ 2 0 , 2 9 S ł o n i n y  ,, . . . . 4 9 0 . __
m j ę c z m .  p e r ł .  . . >4136 , Karto ll i c z e t w e r t  . . . . 4 4 _
i* », o rd y n .  . 9 ( 5 8 O k o w i t y  w ia d ro  . . . 4 1

S ia n a  p u d  . . . j.- . . . . — 123  4 ! i S z u m ó w k i  w ia d ro  . . . 2 3 9 — —
S p r o w a d z o n o  w  dn iu  2  g ru d n ia z C e s a r s t w a  K o s s y j s k ie g n  ł>r *ez t u t e j ­

s z y c h  k u p c ó w :  w o ł ó w  s z tu k  509 .  z r ó ż n y c h  m ie js c  K ró le s tw a  6 2 ,  o g ó ł e m  w o ł o w  
s z tu k  6 7 l f w ie p rz y  6 6 5 ,  c ie lą t  36 2 .  h a r a n ó w  238 ,  z t y c h  z ak u p i l i  r z e ź n i o y  t u t e j ­
si n a  k o n s u m e ję  m i e s z k a ń c ó w :  w o ł ó w  s z tu k  471 ,  w i e p r z y  32 8  c ie lę ta  i b a r a n y  
w s z y s tk i e .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 2 o  l i s topada  (2  g r u d n ia )  1853 ro k u ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs.  1 kop . Rs. 1 k o p .

1 W E X 1, E. i’“
A m s te r d a m  25 0  z ł .  H.  . , 2 M 92 85 98 7 0
B er l in  100 t a l a r ó w .................................2  M.  .  . . _
G d a ń s k  1 00  t a l a r ó w ................................. 2 M. . _ _
H a in P u rg  3 0 0  b. rn. k .............................. 2  M. . . 140 55  *
L o n d y n  1 f u n t  s t e r t ...................................3 X. . . 6
M o s k w a  100  ru h .  s r .................................. I M . . . . _ 99 5 0
P e t e r s b u r g  100  ru b  s r ............................... 1 31. . . _ 99 50
P a r y ż  30ti  f r a n k ó w .................................2 M................................. 74 4 0
W ie d e ń  15(1 z ł r ......................... ......  . . 2 M........................... 8 i 9 0 _
W r o c ł a w  100 t a l a r ó w ...........................2 11................................. 92  7 7 ' / .

2 . M O N E T  Y.
P ó ł - l i n p e r j a ł y ........................................................................ 15
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ..............................................

2 9 7
3. P A P I E R Y .

Oblig i  S k a r b o w e  4 - p r e c ,  za  10 0  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . 86! 82 8 6 33
Listy  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d ł u g i e g o  o k re s u  ( o p r ó c t  k u p o n u )

14za 1 >0 z ł  ........................................................... ......
O b l ig a c j e  U d z i a ł o w e  na  3 0 0  z ł ..................................

59 14 55' / ,
S e r j e  w y l o s o w a n e ...........................

O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na 50 0  z ł .  o p r o c z  k u p o n u __
C e r t y f n t a t y  B a n k u  lit. A  oa 30 0  zł. _
D o w o d y  K om . C e u t r .  L ikw id .  za  100  z ł . 6 — 5 85

 ̂h.  to s ć  K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  2 6 2/g

____________ KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ
D a ia  20  l i s to p a d a  1853 r.

___________________________________________ P A P I E R Y .  ~

IVos-yjsKo- a  g i e i s u a  C o zy c z K s  4 1 / , - p r o c ..................................
P o l s k i e  O b l ig a c j e  S k a r b u  4 - p r o c . .
C e r t y f i k a t y  B. P .  n a  O b h g .  c z ą s t .  l i t .  A.  3 0 0  z i .  5 - p r o c .  .

l i t .  B .  20 0
P o ls k ie  L i s ty  Z a s t a w n e ..........................................................................

v n o w e  .  '
„  O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z ł o t o w e
„  , ,  3 t ) 0 - z ł o t o w e  . . . .  .  .

ż ą d a j ą  j  p ł a c ą

9 8  V, 
89</4

94
89

88
96

93

dnia  21 l i s to p a d a  ( 3  g r u d n ia )  18 5 3  r . —  C e n z o r ,  F .  S ob ie szcza ńsk i .


